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W torek .

Ju tro ,  Śgo Franciszka Serafickiego. 
Po ju trze  Pierwsza Kwadra.

Ju t ro  w Kościele X X. F ranciszkanów , obchodzoną 
będzie uroczystość Śgo F r a n c i s z k a  Serafickiego.

N. PAN, mając Sobie doniesionem przez JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Królestwa, o ukończeniu w oznaczonym 
terminie z należną dokładnością i szczególną gorliwo
ścią, dostawy z ziemi a r ty k u łó w  żywności i koni dla 
wojsk zostającej pod dowództwem Jego Xiążęcej Mo
ści Armji, z zadowoleniem oznajmić raczy ł Swą Naj
wyższą M o n a r s z ą  wdzięczność wszystkim właścicie
lom dóbr  p ryw atnych  i majoratów w Królestwie, za 
ich p rzykładną skwapliwość, z jaką dokonali wymie
nioną dostawę; niemniej Dyrektorom Głównym P rę 
ży dującym w Komisjach Rządowych: Spraw Wew: i 
Duchownych, Tajnemu Radcy Storozenko; P rzycho
dów i Skarbu, Tajnemu Radcy M orawskiem u', G uber
natorom Cywilnym Gub: Warszawskiej, Rzecz: Radcy 
Stanu, Ł aszczyńskiem u; Augustowskiej,  Rzecz: Radcy 
Stanu, T yklow i; Radomskiej, Rzeczy w: Radcy Stanu, 
B iałoskórsk iem u ; Lubelskiej, Jenerał-Majorowi A l
bertów , i Płockiej,  Radcy Stanu Liitke; oraz Naczel
nikom Powiatów i ich Pomocnikom.

Przez Rozkaz dzienny N. PANA do Zarządu S łużby  
Cywilnej w d. 7/m *•ra- wydany, Radca Stanu Antoni 
B obrow ski D yrek to r  W ydzia łu  dochodów niestałych 
w  Kom: Rząd: Przych: i Skarbu, Członek tejże Komisji, 
mianowany został Rzeczywistym Radcą Stanu, ze s ta r 
szeństwem od d. 4/k> Listopada r .  1835.

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Adolfa P i-  
litowskiego , Administratora Kościoła parafjalnego we 
wsi Gralewie, Gubernji Płockiej, Proboszczem tegoż 
Kościoła.

Z powodu rozpuszczenia wojsk z obozu pod \5 ar- 
szawą na zimowe kwatery , odbył się w dniu wczoraj
szym na ulicach W arszawy przegląd tychże wojsk przez 
JO- X if .c iaFeldmarszałka, Główno-Dowodzącego Ar- 
mją czynną. Wojska uszykowane b y ły  wlinji na prze
strzeni 7miu wiorst, poczynając od Zamku do B elw e
deru , a ztąd ku Rogatkom M okotowskiej i Jerozolim 
skiej wzdłuż okopów. J O .X ią ź ę  Feldmarszałek prze
jechawszy po całej linji wojska i powitawszy żołnie
rzy ,  powrócił  na plac Saski, gdzie wszystkie pułki 
przed Jego X ią ż ę c ą  M ością przedefilowały.— Wojska 
składały  się z 31 bataljonów piechoty, 46ciu szwadro
nów i 8 setni kawalerji, z 20tu  baterji artylerji pie
szej i konnej. Ogółem by ło  34,000 ludzi, około 10,000 
koni i 212 armat.

W  smutku pogrążone W ujostwo po stracie najuko
chańszej Bratanki, ś. p. Anieli A rnułow icz, zmarłej 
onegdaj, z a p r a s z a j ą  Krewnych, P rzy jac ió ł i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok tejże, dziś o godzi: 5ej po po
łu d n iu  z d o m u N ro  297 i 8, w prost Zamku.

O postępie cholery od czasu okazania się tej 
Pols: t. j. od d. 21 Lipca (3 Sierp:) do 20 Wrz: (2 
mano następujące wiadomości: zach:

Gub: Lubelska:  W  m. Lublinie .

epideinji w Król: 
Paź.) r. b., otrzy-
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,,  pow: Lubelskim 
„  Krasnymstawie 
„  pow: Krasnostaw:
9, m. Hrubieszowie 
5, pow: Hrubieszów:
, ,  pow: Zamojskim 
„  m. Siedlcach 
„  pow: Siedleckim  
, ,  pow: Łukowskim 
,,  m. Biała . . .
, ,  pow: Bialskim •
,, m. Radzyniu. . ___
„  pow: RadzyńskimlOlB 
, ,  m. Radomiu . . ą
»> Pow: Radomskim 
,, w m. Kielcach .
,, pow: Kieleckim 
„  pow: Opatowskim 
„  pow: Opoczyńs:
55 m * Płocku . .
„  pow: Płockim .
„  m. Pułtusku 
„  pow: Pułtuskim 
„  m Lipnie .
„  pow: Mławskim 
,,  m. Przasnyszu 
„  m. Ostrołęce 
, ,  pow: Ostrołęckim 

: „  m. Suwałkach .
„  m. Łomży . .
,,  pow: Łomżyńskim 
, ,  m. Augustowie .
„  Pow: Augustows:
„  m. Sejnach . .
, ,  pow: Sejneńskim 
„  m. Kalwarji 
„  pow: Kalwaryjs:

zach: wyz: um: zost
392 131 236 25
578 305 255 18
288 133 150 5
40 3 205 231 27
212 61 92 68

70 27 27 16
53 19 23 11

250 120 84 52
380 129 193 58

7 2 5 1
282 242 26 14
578 426 135 17
111 24 75 12

1016 568 410 38
3 1 2 —

18 4 13 1
3 2 1 —

72 23 36 13
2 1 1 —

65 45 20 —
276 87 167 22
218 99 ' 106 13
144 43 66 35
180 48 83 49

1 — 1 ■—
.  1 — 1 —

89 12 50 27
. 5 __ 4 1

64 22 20 22
440 337 70 33
364 204 139 21

, 97 42 40 15
46 31 11 4

196 95 79 22
50 27 9 14
97 45 46 6

643 354 279 10
256 1G6 69 21
224 156 61 7

331 143 59
>i W a rszaw ska: „  pow: Warszawskim 250 128 97 25
» » „  pow: Stanisławows: 17 3 14
» » „  pow: Rawskim . 3 — 2 1
» » „  m. Łęczycy . . 282 100 153 29
» » „  pow: Łęczyckim 207 68 116 23
n X „  pow: Gostyńskim 2 —• 2 —
X » „  pow: Włocławskim 4 — 2 2
» x „  m. Kaliszu 1 — 1 —
» n „  pow: Konińskim 6 —r 5 1
X » „  pow: Sieradzkim 32 5 14 13
» » „  m. Łowiczu 151 8 76 67
» » „  pow: Łowickim 37 5 21 10
» X „  m. Piotrkowie 3 l ■— 2
» W ,, pow: Piotrkowskim 9 4 5

} r  m. W a rsza w ie  od d. 17 (29) z.m. do 2( 
z. m. (2 b. m.) zach: 207, wyz: 1 0 1 ,um: 03, 
a w ogóle od czasu okazania się epidemj 
w tern m ieście......................................... 1190 SG0 359
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Zawiadamia się s trony interesowane, że na skutek po
lecenia J W . Prezesa Sądu Apelacyjnego, wszystkie Akta 
processowe po zm arłym Adwokacie Leonie Brzozow
skim  pozostałe, znajdują się w zachowaniu W ojniew i- 
cza  Adwokata, pod N r 1772 zamieszkałego, z w y łą 
czeniem jedynie akt aassy kredalnej po Stanisławie 
H rabi Bielińskim  pozostałej dotyczących, które odda- 
nezosta ły  do asserwacji Rutkow skiem u  Adwokatowi, 
pod  N r 472 zamieszkałemu, od k tórych  takowe ode
brane być mogą.

W  tych dniach wyjdzie z pod prassy drukarskie j,  
dziełko pod ty t: Podarek dla p łc i pięknej, wypraco
wane przez Karola Jackowskiego. Powyższe dziełko 
prenumerować będzie można w Drukarni S .S trąbskie- 
go  p rzy  uli: Danielewiozowskiej, w pałacu Załuskich  
zwanym, i u W . Józefa ta Cybulskiego Właściciela do
mu Nro 59 tamże zamieszkałego, gdzie też i odbiór 
Książek za okazaniem Biletu drukowanego z cyfrą Au
tora ,  nastąpi. Przedpłata od woli.JW W ch i W W. P re
num eratorów  zawisła, byleby ty lko nazwiska zamiesz
czać raczyli, zaliczone kwantum na bilecie zaznaczone 
zostanie.

W czoraj w Teatrze Wielkim przywołani:  po Ope
rze  Linda, JPani R yw acka  i , IP. Troszel po 2-kroć; 
oraz JPani Leśkiewiczi PP. K leczyński i Ziółkowski.

(A. n.) Wspomnienie godnego człowieka, jakkol
wiek utrwalone w sercach tych, k tórzy  oceniali zas łu 
gi jego i wielbili piękne zalety duszy, przecież z ich 
wczesnem życiem przeminąć musi. Przeciwnie, pomni
ki wzniesione, przez dozgonną miłość lub wdzięczność, 
zdaje się że po nas jeszcze natchnąć zdołają, podobne- 
mi uczuciami tych, k tórzy  z pobudek pobożności zwie
dzać i oglądać je  będą. Ten hołd  sprawiedliwie należny 
Ś. p. Ludwikowi W ołowskiem u, zmarłemu w d. 26 z. 
m. w dobrach dziedzicznych Baboszewie Gub: P łoc
kiej, obudzonym niezaprzeczenie zostanie widokiem 
nagrobka, k tó ry  każdemu z familji, licznych P rzy ja
ciół,  będzie nigdy niezatartą raną w ich sercach odna- 
wiał,  i wskazywał drogę religijnego, moralnego i szla
chetnego postępowania. S .p .L udw ik  W ołow ski wdo- 
njowem pożyciu by ł najprzykładniejszym Mężem, naj
lepszym Ojcem, uwielbianymod familji,a uczucia p rz y 
jazne w towarzystwie cierpiącej ludzkości, by ły  ozdo
bą Jego duszy. Z śmiercią Jego straciła żona Męża, 
dzieci Ojca, familja najżyczliwszego Członka, znajomi 
najlepszego Przyjaciela, włościanie jedynego Opie
kuna. Szanowny Cieniu! przyjm te kilka wyrazów 
skreślone ręką jednego z Tw ych najżyczliwszych P rz y 
jació ł ,  k tó ry  od rodzinnej kołyski, od czasu powzięcia 
rozsądku poznawszy Tw ój charak ter  i zalety duszy, 
s ta ra ł  się coraz więcej przekonywać i nabywać praw  
do uczuć serca Twego. L . S .

W  d. 11 z .m . rozsta ł się z tym światem w dobrach 
swoich B rzoski (w Gub: Augustowskiej,  Pcie Biebrzań
skim), ś.p . \Vojciech Swięszkowski, Z y ł  lat 73. Z w ło 

ki jego pogrzebane zostały na smętarzu parafjalnym 
wsi Lachowa.

W następujących miejscach w Królestwie by ły  poża
ry ,  w skutku których  spaliły się: W  mieście Różanie  
pow: Pułtuskim, 4 stodoły, wraz z zbożem. W e wsi 
Pom oskiwielkie  pow: Pułtuskim, domów 6, stodół 4, 
obór 3, stajnia i chlew. W e wsi rządowej D am irow  
pow: Łukowskim, karczma rządowa, cha łup  2, stodo
ła  i obora. W  folwarku W ojszw iły  pow: Kalwaryj:,  
owczarnia i chlewki. W e wsi Pątnow ku  pow: Wieluń- > 
skim, stodoła i spichrz. W e wsi Pom orzanach , stodół 
3; w tej ostatniej wsi pogorzelec poniósł s tra ty  na rs. 
6 0 0 0 .—  Pomniejsze pogorzele b y ły :  w kolonji Ko- 
chowo, we wsi Kątach, w gminie Z e  Iowie, sue wsi B rze 
zinach, we wsi Palkowie Pobratynach, we wsi Uzię- 
bły, w osadzie T w yrm iany, we wsi Janopolu, w m ie 
ście Szreńsku, we wsi Cierpigorzu, i we wsi Kosinach  
starych. (G. P.)

Z  P etersburga .—  N. PAN w Reskrypcie z d. 15fz i  
z. m. do J. C. W. Wielkiego Xięcia M i c h a ł a  P a w ł o w i 
c z a , Głównego Naczelnika Szkół Wojskowych w yda
nym, w ynurzyć raczy ł J e g o  C e s a r s k i e j  W e s o k o ś c i  
pod/.iękowanie i wdzięczność S w o j ą , za niezmordowa
ną pieczołowitość rozciąganą nad Szkołami W ojsko- 
wemi.

Z  M oskwy  7. powodu zmniejszenia zupełnego
cholery w Moskwie, ostatni szpital czasowy dla cho
rych na tęepidemję zwiniętym został.

A nglja . —  Wiadomości z H ong-Kong  pod datą 24 
Lipca nadeszłe, głoszą, że władze angielskie i chińskie 
wspólnie działają, celem utrzymania zgodnych i p rz y 
jacielskich s tosunków, pomiędzy obu temi mocar 
stwami.—  W d. 29 z. m. miał się odbyć w City w ybór  
nowego Lorda Majora ( P rezyden ta) m. Londynu. 
Mniemano, że bez zaprzeczenia obrany będzie Pan J.  
D uke.—  Ostatnia poczta indyjska przywiozła smutne 
wiadomości o okropnej burzy w d. 21 i 22 Sierpnia, 
przez k tó rą  Antigua, S t. K itts  i Nevis zostały bardzo 
spustoszone: dachy z 2000 domów zerwane, a 700 do
m ó w  zupełnie zburzone.

A u s tr ja .—  Cesarz A ustrjacki mianował Feldm ar
szałka H r: von Lam berg, pełnomocnym Komisarzem 
wojennym w W ęgrzech, i oddał mu pod dowództwo 
wszystkie w krajach węgierskich znajdujące się woj
sko, nie wyłączając kroackiego. Przyczein Cesarz obja
w i ł  zamiar niezwłocznego uśmierzenia wojny domo
wej w Węgrzech, nakazując zawieszenie broni, i pole
c i ł  wojskom z Czech w kroczyć dla uśmierzenia po
wstańców—  Kossuth  w ydał odezwę do W ęgrów .

Belgja. —  Z powodu uroczystości wrześniowych, 
odbyła się wielka rewja i rozdano chorągwie. K ró l 
przemawiał do gwardji obywatelskiej i do wojska, o- 
gwiadczając swoje zadowolenie.

D a n ja .—  Król D uński o dby ł  w Veile  przegląd 
20,000 wojska, i rozda ł o rdery .  Po rew ji K ró l za-
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szczycił obecnością swoją biesiadę urządzoną przez 
Oficerów.

Francja . —  Na posiedzeniu Zgromadzenia N aro
dowego z d. 25go z. m., Prezes P. M a rra st  doniósł o 
śmierci P. Fran: D urand, Reprezentanta z Departa
mentu Calvados; w skutku tego ciągniono losem de- 
p u ta c ję z 2 5  członków złożoną, celem znajdowania się 
w  imieniu Izby, na exekwiach zmarłego kolegi. Na 
ternie posiedzeniu przystąpiono do rozbierania art. 20 
ustawy, mającego na celu urządzenie władzy p raw o
dawczej we Francji . 32 mówców zapisało się do roz
praw  nad tą ważną kwestją. Izba słuchała mowy Pana 
D uvergier deH auranne, k tóry  chce ustanowienia 2ch 
Izb, oraz P. Antony Thouret, popierającego projekt 
jednej Izby prawodawczej. Dalsze rozpraw y są ocze
kiwane.  Dziennik Sporów  oświadcza się stanowczo
za dwoma Izbami.— Na żądanie kilku członków Z gro 
madzenia Narodowe:, rozprawy nad ustawą, celem spie- 
szniejszego ukończenia takowych, będą miały miejsce 5 
razy tygodniowo; Sobota zaś przeznaczoną została na 
rozbiór  praw naglejszycb.—  Komitet wyznaczony do 
rozbierania prawa w przedmiocie udzielenia 300,000 
franków na wsparcie przemysłu zgodził się, aby od 
pożyczek mniejszych nad 25,000 fr. liczono procent 
roczny tylko po 3°/o, od wyższych zaś po 5°/o.—  194 
uczonych i literatów podupadłych, będzie miało udział 
w rozdziale wsparcia 100,000 fr . ,d la  nich przeznaczo
nego .—  Komisja kolonizacyjna J lg er ji, prezydowa- 
ną jest przez P. T reta t. YViee Prezesem jej jest Pan 
D id ier .—  H r .  Ludwik B rigy  de G irardin, rozstał 
się z tym światem. 15y ł  on synem H r.  G irardin, k tó 
ry  za łoży ł piękną włość Erm enenville, i da ł w niej 
p rzy tu łek  zbyt smutnej sławy Janowi Jakóbowi Rous
seau. I l r .  (lira rd in  wychowany by ł w szkole woj
skowej w B rienne, razem z młodym Napoleonem B o
naparte . Gdy ten został Cesarzem, nie raz mu p rzypo 
minał, jak w szkole sił swoich razem próbowali. —- 
Kilka potyczek z Arabami uświetniło tymi czasy oręż 
francuzki w A lgerji. Między 12 a la m  z. m. garnizon 
warowni A um ale , uczynił wycieczkę pod dowódz
twem Pułkownika Carbuccia, w celu poskromienia 
Babylów , dopuszczających się łupieztw. Po 5-ł.ygo- 
dniowej kampanji w prowincji Konstantyny, 1500 lu
dzi pod dowództwem Jenerała Herbillon , poskromiło 
B en-A zzedina, dowódzcę w Zuangha. Dowódca ten 
i dwaj jego bracia poddali się francuzom. W  tych po* 
tyczkach odznaczył się pu łk  8 piechoty, i 2 szwadro
ny  szaserów i spahisów—  Rząd p rzy ją ł  na siebie wy
datek 2,000,000 fr. potrzebnych na urządzenie portu 
Marsylji>  ciężar ten zatem spada z budżetu miasta; bę* 
dzie ono mogło zarazem zatrudnić korzystnie swoich 
robotników.—  transport uczestników wypadków
czerwcowych, wysłanym został w d. 23 i 24m z P  a- 
ryla  do Szerburgd . Liczba ich wynosi 550. —  Sąd 
wojenny pod prezydencją Pułkownika Brunet, zajął

się rozpoznaniem sprawy Szefa szwadronu Constanlinr 
skompromitowanego w wypadkach czerw cow ych.—  
Chociaż Posiedzenie Zgrom: Naród: z. m. 26 oznaczo
ne by ło  na godzinę F itą ,  już od lOtej mnóstwo cieka
wych, a między tymi wiele inwalidów oczekiwało, lecz 
i tym razem na próżno na przybycie Lud: Bonaparte- 
go. Miał on już  p rzybyć do P aryża , i nawet z je 
dnym z swoich krewnych odwiedzić P. M a rrast, ale 
w sali Zgromadzenia nie znajdował się. —  Na tern po
siedzeniu zatwierdzono nowe wybory deputowanych: 
Jenerała be Flo z Depart: Finislere, Pułkownika Ne- 
grier  z Depart: du Kord, Pułko: Chambolle z Depart: 
M ayenne. Następnie przystąpiono do dalszych ro z 
praw nad 20 ar tykułem  Ustawy. Lherbette  mówił 
przeciw systemowi jednej Izby. Gdy P. B arthe  zaczął 
mówić w obronie tego systemu, powsta ł nagle szmer 
p rzy  drzwiach bocznych sali. Oczy wszystkich z w ró 
ciły  się w ten punkt, i zewsząd g ło sy : Jest tu, odezwa
ły  się. Hra. Mole i wielu innych deputowanych, opu
ścili swoje miejsca. Szmer coraz się zwiększał tak,że nie 
można było słyszeć mówiącego. P. M arrast  napróżno 
zapraszał do porządku. W tej chwili wszedł Ludwik 
B on a p a rte , i pod samą górą cokolwiek za lewym 
środkiem, zajął miejsce około  P. Fieillard. Po ukoń 
czeniu mowy Pana B arthe, wszedł na mównicę Pan 
Clermont, oświadczając zdanie Komisji co do w yboru  
w Departamencie Yonne. Najwięcej głosów o trzym ał 
Lud: Bonaparte; lecz że ani wiek, ani rodowość jego 
nie by ły  udowodnione, Komisja wnosiła za przyjęciem 
tymczasowem, a raczej za zawieszeniem przyjęcia.—  
Na skutek oświadczenia P. V ivien, że dokładna znajo
mość tych okoliczności powlnnaby byc dostateczną, P. 
M a rra st  ogłosił obywatela Ludwika B onaparte  De
putowanym z Depart: Yonne, k tóry  wstąpił na t r y 
bunę i odczy ta ł  mowę, przyjętą z niejakiem wrażeniem. 
Następnie uznano w ybór  R aspaila  z departamentu Ne- 
kw any. Po przedstawieniu przez Pana M arra st  ak tu  
oskarżenia przeciwko temuż, Zgromadzenie postanowi
ło  wytoczenie procesu sądowego; R aspa il  więc po
zostanie w twierdzy Vincennes .— Rząd Rzeczypospoli
tej francuzkiej nie sprzeciwiałsięjak mniemano pow ro 
towi Ludw: Bonaparte, ale owszem polecił Posłowi 
w Londynie  wydać mu paszport; postanowił jednak 
niedopuścić żadnych dem onstracji.—  Em ir  Bechir, 
Xiążę Libanu, p rzy b y ł  do Paryża; podróż tę p rzed
sięwziął z upoważnienia P o rty .  Poseł Tureck i ma go 
przedstawić Ministrowi spraw zagrań:.

N iem cy . —  Kroi P ru sk i  ozdobić raczy ł Orderem 
O rła  czerwonego 2ej klassy z gwiazdą, S z a m b e l a n a  
Szwedzkiego Barona v. M anderstróm . —  W d. 29 
z. m. w  Kaplicy zamkowej w Szarlottenburgu, odby ł 
się obrzęd konfirmacji X .F ry d e ry k a  W i l h e l m a  M iko
ła ja  Karola syna Xięcia Pruskiego, w  obecności K ró 
lestwa Ichmnść Pruskich, r o d z i c ó w  tegoż,  Aiąząt i 
^ ię ż n ic z e k  P ruskich, i wiciu urzędników D w o ru .—
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Rząd Szleswlgsko-ITolsztyński ma być przeniesiony do 
miasta Szlesw igu . —  Wojska Nassauskie opuściły 
H a m b u rg ,  i udały się do H a rb u rg a . W  H a m b u rg u  
bawią ty lko  wojska Badeńskie.—  Xżę A u g u s te n b u rg  
osiadł na wsi.

S ta n y  Z jednoczone. —  8ma część miasta A lb a n y  
u legła pożarowi. Cały c y rk u ł  zamieszkały przez han
dlujących, i 1 5  placów najpiękniej zabudowanych,stały 
się pastwą płomieni. Straty szacują na 25,000,000 fr.

S z w a jc a r ja .—  P- Karol A m rh y n  dawny Zarządca 
(avoyer)  Kantonu L u cern y ,  a przez Iat25 Prezes Sejmu 
Szwajcarskiego, rozstałsię z tym  światem 20g o z .m .

W ło c h y .—  Zawieszenie broni między wojskami nea- 
politańskiemi a Sycyljanami, popierane przez Admira
łó w  Hot francuzkiej i angielskiej, miało być p rz y 
ję te  jednocześnie przez Króla TS eapolilańskiego  i rząd  
tymczasowy w P a le rm o .—  Kilka miast ważniejszych 
■w Sycy lji, poddało się władzy Królewskiej.—  Wielki 
X żę T o ska ń sk i podziękował gwardjom narodowym, 
za okazaną gorliwość dla rz ą d u .—  Wszystkie gazety 
neapolitańskie wyszły  z obwódką czarną, z powodu 
zgonu Królowej JVIatki TSeapolitańskiej. Król rozka
za ł  przy wdzianie żałoby na miesięcy szesc. Od dnia zgo
nu Królowej, aż do złożenia z w ło s  jej na wieczny spo
czynek, armatyT warowri stolicy, odebrały  rozkaz da
wania co pół godziny salw żałobnych. —* Margrabia 
C assabile  Syndyk (Prezydent)  miasta M essyny, w y 
d a ł  imieniem Jenerała-Lejtnanta F ila n g ie r iW ę a a  S a -  
Iriano , komenderującego naczelnie wojskiem expedy- 
cyjnem neapolitańskiem, odezwę zaspokajającą do S y-  
c y lja n .  Zapewnioną je s t  amnestja z wyjątkiem dla na
czelników i podżegaczy ważniejszych wypadków. Ic i  
jednak mogą mieć nadzieję w łaskawości M onarchy. 
Miasto M essyna  podług  tej proklamacji,  ogłoszone zo
stało portem wolnym.—  P. R ossi p rzy ją ł  już minister
stwo w  rządzie P a p i e z k i m .—  Arcy-Biskup Paryzki X. 
S ib o u r ,  został prekonizowanym na tę godność; O j c i e c  
Sty  w mowie mianej z okoliczności powyższej, wspo
mniał jeszcze raz o Xiędzu A J fre ,  oddając hołd  jego 
cnotom .—  10g° *• ni. kolumna wojsk neapolitańskich
udała się do C atane  Poseł bawarski opuścił T u ry n ;
Xiążę S a b a u d zk i  znajduje się przy  wojsku w Casale. 
—  Jenerał P e rro n ,  Minister spraw zagr: w S a rd y n ji ,  
jes t  dawnym Jenerałem francuzkim.

R ozm a ito śc i.—  Dochód z dopłat dodatkowych na 
rzecz ubogich przy zakupnie biletów teatralnych w P a 
ry żu ,  wynosił w r. z. fr: 1,044,494 cent: 1. Udzielanie 
pewnej części dochodów teatralnych ubogim, odnosi się 
do pierwszych latXA'go wieku. K a r o l V I .  K ró lF ran-  
cuzki, miał wydać w tym względzie postanowienie ro 
ku  1407, chociaż autentyczność tego dokumentu, jest 
ty lko  przypuszczalną. Pewniejszem jest jednak, że P a r 
lament P a r y z k i  w r. 1541 w ydał rozporządzenia d o 
chodu tego dotyczące, i że te uzyskały następnie sank
cję monarszą L u d w ik a  X lV g o  w r .  1699. Stałe zaś

rozporządzenia nakazujące pobieranie podatku z docho
dów teatralnych, balów publicznych, koncertów i t .p .  
zabaw, prawami z r. 1809 i 1817 zalecone zos ta ło .—  
W szyscy prawie słyszeli o W a lte r  Skocie, ale mało 
może komu wiadomo, że s łynny ten Autor, niegdyś 
znakomity posiadający majątek, w 60ym roku  życia, 
u le» ł  nieszczęściom losu. Na bankructwie Księgarza 
C onstable  stracił  80,000 funt: szterl: (3 ,200,000 złp:), 
a wierzyciele jego stradowali mu wszystko. W ówczas 
to W a lte r -S k o t  najął mieszkanie na 2giem piętrze, je 
dnego z domów w E d ym b u rg u ,  i talentem swoim p ra 
cow ał na życie. W stając co dzień o godzinie 6ej z rana, 
pisał do lOej, i w ty in  4ro-godzinnym przeciągu czasu 
kończył manuskrypt jednego arkusza (16 stronnic in 
8vo) druku .  H is to r ja  N apoleona , dzieło 9cio-tomo- 
we, by ło  owocem tej pracy; zarobił  na niem 14,000 
funt: szter: (560,000 złp:). Tą kwotą pospłacał długi,  
u rządził  interesa, i zapewnił sobie skromny dochód 
na resztę lat życia.—  Jeden wielki skąpiec umierając, 
prosił koniecznie obecnych, ahy mu sprowadzili C y
rulika, ale z b rzy tw ą. Kiedy go zapytano, naco b rz y 
twa? odpowiedział: »Jak wy nie umiecie rachować; te 
raz zapłacę ty lko  15 groszy, a po śmierci musieliby
ście wydać kilka z ło tych .”

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Bojanowski Slan: Urzęd: z Siedlec; Bogusławski Konrad Obyw: 

zP iotrkow a; Czerniajew Paw: Gaber: Sekre: z Kazania; Humnicki 
Ign: Radca Tow: K. Z. z Lubani; Kruzensztern Radca S tanu, Szam: 
Dworu J. C. K. M., z Nowej A lexandrji; Kosiński Ign: Jeom: z Miko- 
łąjów ki; Iioniar Hipo: Oby: z Szymanowa; Klimke Jerzy  E m eryt 
z Polanówki; Menmagln Paw: Sekr: Koleg: z Kazania; Ostrowski 
Józ: Oby: z Osin; Przy byszewski Leop: Jeom etra z Płocka; Podolski 
W oje: Urzęd: z M aryampola; Rajzacherowie A rtur, i Alfred Urzęd: 
z Radomia; Sztejnbok Ludwik Podsędek z Sandomierza; Smo
czyńska Ewa Oby: z Lublina; T rębicki Kazim: Jene:-M ajor zK rako- 
wa- Zakrzew ski Jan Urzęd: z Jasieńca; Zajdler Lud: Urzęd: zRawy.

DONIESIENIA.
Potrzebna jes t PANNA, zdatna do szycia Bielizny. W iado- 

mos'ć na 2m piętrze od frontu , pod N r 163, dom zwany Gdań

ska Piwnica- ^  ^  ^  _  m, m m ■  U -  ~l
zaszczyt zawiadomić interesow anych, że współkaA 

V exystująca między S ta n is ła w e m  L ilpop  i B azi/lim  Z a k rze w -\f 
t\sk im ,  od dnia Igo  Października 1848 r., rozwiązuje się, i że/k 
Vkażdy osobno Fabrykę MACHIN ROLNICZYCH, na swój ra- J  
łc liu u e k  prowadzić będzie, to je s t:  S ta n is ła w  L ilpop , przy A 
'  F a b r y c e  Machin Banku Polskiego na Solcu, a R a zy  l iZ a k r z o w A  
Q sh i w dawnem miejscu, byłem  Laboratorjum  W ojskowem .— V 
JjP rzyte n uprasza się Szanownych O byw ateli, m ających ra-(J 
Y chunk! z powyższą W spółką, ażeby należytos'ć do dnia lO goa 
|/b . m. zaspokoić raczyli.—  S ta n is: L ilpop  i B a zy li Z a k r z e w s k i .^

Po najęcia od Sgo Michała r .  b. w domu N ro 2241 przy ul: 
Nalew ki, na 2m piętrze od frontu, LOKAL składający s ię z 4 c h  
Pokoi, Kuchni, Spiżarek, Piwnicy i Drwalni, kw artalnie lub ro 
cznie, w cenie 40 dukatów. W iadomość w tymże lokalu.

Dzis' rano ciepła stopni 5. W czoraj w południe 8.
TEATR WIELKI. Jutro, C órka R e g im e n tu .
PGRSPEHTYAVY TEATRALNE, są do wynajmowania 

wBiórzeTech: C .L .U hestaed t, przy ul: Senat: i Nowo-Senat: N. 477.


